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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W jchodzi codziennie, nie wyłączając św ią t  uroczystych i niedziel. —  Prenum erata  roczna, rubli s r  "3 konieiek HO ‘>J\ 
kw artam a kop.ejek sr. 90 zip. 6 .  miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu d o ^ a  S S & J ł  

kop, sr. 5 (gr. 10), Egzemplarz  pojedynczy kosztuje kop. sr. ̂  i / z  (gr. 5.)

C zę ść  U rzę d o w a .
R e s k r y p t  C e s a r s k i .

Przew ielebny arcyb iskup ie  W arszaw ski W k a n o r - e ' 
D ługoletnie usługi w asze kościołowi i ojczyźnie oraz 
gorliwa troskliw ość pasterska, z jaką pełnicie zarząd 
dwóch djecezij, zw racają ciągle na siebie Moją uw ago 
M onarszą. P ragnąc uczcić te zasługi nowym  dowodem 
Mojej ku w am  przychylności, Najmiłóściwićj obdarzam 
w as brylantowem i ozdobami orderu  Ś-go P raw o w ie r
n e g o  W ie lk ieg o  K siąięcia A l e k s a n d r a  Newskiego — 
Polecając się waszym modłom, Pozostaję ku w am °zaw 
sze przychylnym.

Na oryginale w łasną J e g o  C e s a r s k i e j  M ości ręką 
. . .  „  podpisano: M IK O ŁA J.
>Y S t .  P etersburgu  

dnia 5 kw ietn ia 1847 r.

N a j j a ś n i ę j s z y  P an  m ianować raczył pomocnika n a  
czelnego prokuratora IGgo departam entu  « r .id ! ,e e g o  
S enatu  radze , dw oru  karlkaw alerem  „ r ie -  
ru  sw . A nny 2-ćj klasy z koroną Cesarską

B urm istrz miasta Kamionki w  powiecie Luhelskim 
W ojciech L ic im k i , stosow nie do postanow ienia rady 
adm m .stracyjnćj z dnia 28 lutego (12 m arca) r  j, u{ 
woinionym  został od spraw ow anych obow iązków  '

-Na posadę burm istrza do miasta Rzgowa w  pow ie
cie Piotrkow skim , zanom inowany został Damazy Ichna-

Piobkoyy-ie0tyChCZaSOWy inSp0kt° r P° l,cJi w  mieście

W iadom ości miejscowe.
K ajetan  G arbiński, doktor filozofji, b. profesor b. u 

n iw ersy te tu  Aleksandryjskiego W arszawskiego, b. dy
rek tor b. szkoły politechnicznćj, w  dniu wczorajszym 
w  5-_-gim roku życia przeniósł się do wieczności.

Mikołaj K a m iń sk i, obywatel m. W arszaw y, w  w ie- 
ku lat 76, w  dniu 4 b. m. p rzeniósł się do wieczności.

K siądz Feliks Jerje  z zakonu kapucyńskiego,,onegdaj 
rozsta ł się z tym światem .

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleią 
żelazną osób 258, wyjechało 288.

Dyrekcja źródeł m ineralnych h rabstw a Hochberg w Salzbrunn 
w Sziązku. poda;e do wiadomości puhlieznój, iż skład swveh 
wód m ineralnych w handlu M. B. Gordon w W arszawie zakła
da, 'V ktoryni to składzie w spomnione wody każdego czasu, czy
ste i me-mieszane, lak jak w źródle tulejszćm czerpane,  hedn do 
n a b y c i a ,  z nadm ienieniem , że na kaidój  butelce znajduje sie 
w szkle pieczęc: „ S a l z b r u n n - . - W o d y  w powyższym składzie 
Gordona kupione, jako  istotnie z źródeł tutejszych pochodzące 
pośw iadczamy i przy wyciśnięciu naszój pieczęci s twierdzamy —  
S a c b r u n n  dn.a  9 września 1824 roku. —  Zemplin. król.-pruski 
rauzca dworu. — MajnhartU, inspektor  ź ródeL  — (L. S.)

Stosownie d°  powyższego zawiadomienia dyrekcji , której skład 
od lal  23ch Jest mi poruczonym, m am  zaszczyt donies'd szano
wnej publiczności,  iż wody mineralne Salcbrun św ieżo  czerpane, 
w w iększych i mniejszych butelkach w dniu dzisiejszym odebra
łem. —  M. B. Gordon, przy ulicy Dłu&iój.

W czoraj w  T eatrze W ielkim po M u szkie te ra ch , 
przyw ołani JP P . Jasiński i Królikowski.

PR ZY JEC H A LI DO W A R SZA W Y .
Bronikow ski Em il ob. z Łodzi nr. 500, Bratkowski 

K ajetan ob. z Laskow a nr. 625, Bielicki Jan  ob. z Do- 
maradzyna n r . 556, B łędow ski Felicjan ob. z Świętocho- 
w a nr. 584, Chm ielewski A ntoni ob. z Lipy nr. 625 
D lugoborski M ichał ob. z O stro łęk i nr. 625 , D rzew ie
cki Karol ob. z gub. Podolskićj nr. 1266, Gostomski

r- ob. z Brzostow ca nr. 476, Gieldziński Adolf kup.



z W łocław ka nr. 634, H alpert Ju lja ob. z P etersburga 
nr. 619, K loch deK orn itz  Ferd. baron z W rocław ia nr. 
476 , K ow nacki Stanis. ob. z W ypych nr. 625 , K raso
w ski Józef ob. z K rasnego nr. 625 , K arolewicz Marjan 
ob. z O patow a nr. 2669 , Kołodziejski Leon ob. z To
m aszow a nr. 608, Muśnicki Jó z ef ob. z Dziwki nr. 603 , 
P rzespolew ski F ran . ob. z Częstochow y nr. 500, P o 
pław ski K oronat ob. z guber. Grodzieńskiej nr. 625, 
Rejd R obert ob. z Sarnow a nr. 2669 , Rysztow  P aw eł 
ob. z G ostynina nr. 6 0 3 , Szczucki Jan ob. z W oli nr. 
625, Sztejnbach K arol kup. z Lipska nr. 550, T urno 
Frćd. ob. z Łodzi n r. 73, Uszakow A leksander jenera ł 
z W ilna nr. 6 1 3 , W róblew ski Juljan  ob. z Kościelnćj 
nr. 625 , W yszyński Boles. ob. z Miętkiego nr. 413, 
Zarankiewicz Marcin ob. z Częstochowy nr. 519.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Borkiewicz Leopold ob. z n ru  4 7 6  do Stanic, Do- 

rantow icz P aw eł ob. z n ru  187 do W ielunia, D om a
niewski W incenty  ob. z n ru  603  do O strow a, Gliik- 
sberg A ugust księgarz z n ru  497  do W rocław ia, Gry- 
gorowicz Stan. ob. z n ru  584  do Złotopolic, Jasiński 
Tom. ob. z n ru  415  do P iotrkow a, Krzym uski Tomasz 
ob. z n ru  493  do W ierzb ia , K arski A leksander ob. 
z n m  413  do Górki, baron K orf porucznik z n ru  476  
do Rosji, Lew iński Her. kup. z n ru  619  do W ło c ła w 
ka, Lipiński R ochob. ob. z n ru  2680  do S taw ina,Ł asz- 
czyński Feliks ob. z n ru  643  do Szydłow a, Neuman 
W ilh. kup. z n ru  634  do W łocław ka, O strom ęck ' W a
lery ob. z n ru  625  do Rosji, Parczyński A ugust ob. 
z n ru  603  do P rus, Rosen Adam inec. z n ru  498  do 
Radomia, Szmidecki Józef ob. z n ru  634  do O lszan.

W ażitiejsae zdarzenia zaszłe 
w Królestwie.

W  dniu  7 z. m., S tan isław  Rembielak w  gminie P o 
pów , po w. W ieluńskim  zamieszkały, przez n ieostroż
ność zranił sw ą żonę w ystrzałem  z fuzji.

W  dniu  8 z. m., w  mieście K łodaw ie, pow . Ł ęczyc
kim, znaleziono w  studni nieżywe dziecię płci męzkićj, 
k tóre (jak się z śledztw a wykryło), przez matkę życia 
pozbawionćm  zostało.

W  dniu  24  z. m., służąca w  gminie Michaliszkach, 
pow. Marjampolskim zamięszkała, wydawszy na św iat 
dziecię, rozmyślnie go życia pozbaw iła ; sprawczyni 
dziecio-bójstwa pod sąd oddaną została.

W  dniu  25 z. m., Jakób Chudziak lat 78 liczący, 
mieszkaniec w si Jaranow a, w  pow . W łocław skim , ode

brał sobie życie, przez poderżnięcie gardła nożem cy
ganek zwanym.

W  dniu 26  z. m., w  gminie Chrosna w  row ie nieda
leko chausse, znaleziono nieżyw ą kobietę która (jak się 
z odbytćj sekcji okazało), skutkiem apopleksji życie za
kończyła.

W  dniu 27 z. m., w  mieście Bodzentynie, pow. O po
czyńskim, znaleziono zw łoki Zolji M ichtowćj lat 55  li- 
czącój, żebraczki.

W  tymże dniu w  mieście Końskich, pow. O poczyń
sk im , 7-łetnie dziecię niewiadom o jakim sposobem 
w padło  w  studnię, a lubo dość wcześnie z niej w ydo
byte zostało, do życia przyw rócone być nie mogło.

W  dniu 30 z. m., w  folwarku K ąty  zwanym, w  pow. 
Bialskim, 7-letni chłopiec baw iąc się z innemi dziećmi 
w  pokoju, w  nieobecności rodziców  i służących, w zią ł 
do ręki nabitą fuzję i w ystrzałem  z niej zabił p ię c io le t
nią siostrę.

W  następujących miejscach królestw a były pożary 
w  skutku których spaliły się:

W e w si K ostulin, pow . W łocław skim , stodoła d re
w niana i ow czarnia takaż, w  której znajdow ało się o- 
w iec sztuk 683 , w  dyrekcji w raz z budowlam i na nie
w iadom ą sum ę ubezpieczone; przyczyna pogorzeli nie 
w yśledzona.— W e w si Lucicjowice, pow . Sieradzkim,
3 domy mieszkalne, 10 stodół, 4 obory, jakoteż spi
chlerz 1, które to  budow le na sum ę rs. 8 8 5  były ubez
pieczone; stra ta  pogorzelców w  ruchomościach na rs. 
9 3 6  podaną została. Przyczyna pogorzeli także nie w y
śledzona.—  W e w si B urw inie, pow . Bialskim, dw a do
my mieszkalne i obora ubezpieczone na rs. 180; pogo
rzelcy w  ruchomościach ponieśli straty  rs. 150. Pożar 
w ynikł w  skutku w ypadnięcia kominem zapalonego 
w iu ra  na dach słomiany. — W  mieście W ierzbołow ie, , 
chlew  drew niany ubezpieczony na rs. 63  kop. 75; w  
czasie pożaru dwoje ludzi śpiących w  zapalonym b u 
dynku, ocaleni zostali od śmierci przez w achm istrza 
straży celno-granicznćj W asilego Jam pilnow a, który w y
łam awszy drzw i, z niebezpieczeństw em  w łasnego życia 
rzucił się w  płomienie. P ożar w ed ług  wszelkiego po 
dobieństw a w ynikł z podłożenia ognia. — W  tćmże 
mieście w  kilka dni późnićj spalił się dom m iesz
kalny ubezpieczony na rs. 318  kop. 75. — W e w si 
N ow ćj-w si wielkiej, pow . M ławskim, karczma d rew nia
na w raz z stodołą i oborą na rs. 130 ubezpieczone.
W  czasie pożaru Macićj Sztybur parobek (lat 18) 
w  stodole nocujący, stracił życie w  ogniu; pogorze
lec w  ruchomościach poniósł straty  przeszło rs. 300.
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P ożar w ynikł także (jak się domyślają) z rozmyślnego 
podłożenia ognia. — W e w si i gminie O strów , pow. 
Sieradzkim, 2 chałupy z oborami i chlewam i których 
w artość  ubezpieczenia w iadom ą nie jest. Pożar w y
nikł z podpalenia którego spraw ca dotąd wynalezionym 
nie zo s ta ł.— W e w si Porczyny, pow. Sieradzkim, sto 
doła, owczarnia, obory i spichlerz na rs. 378  k. 75 u- 
bezpieczone. P ożar w ynikł także z podłożenia ognia 
przez niewiadomego spraw cę. — W e w si Dobronce, 
gminie Gsotomia, pow . Przasznyskim , dom drew niany 
w raz z przynależnemi zabudowaniam i; w  czasie pożaru 
straciła życie Anna G rabow ska w yrobnica lat 40  liczą
ca, a w łaściciel tćj budowli M ateusz Grabowski niebez
piecznie poparzony został. -  W e w si Zimnodole, pow. 
Olkuskim obora i w ozow nie ubezpieczone na rs. 67 k. 
50 . Pożar w ynikł w  skutku nieostrożnego obchodze
nia się z ogniem. —  W e w si Jangro t, pow . Olkuskim, 
iłom w łościański w raz z chlewam i i śpichlcrzykiem 
których właściciel w  ruchomościach poniósł straty  rs. 
4 5 0 ; przyczyna pożaru nie wyśledzona. —  W  kolonji 
Józefowo, pow. Konińskim , dom w łościański ubezpie
czony na rs. 60. Przyczyna pożaru nie w yśledzona.— 
M e wsi Szablaki, pow. Łomżyńskim, dw a domy miesz
kalne ubezpieczone na rs. 180. Przyczyna pożaru także 
nie w yśledzona.— W e w si Góry W ysokie, pow. San
domierskim dom drew niany, stodoła i chlewy których 
w artość ubezpieczenia w dyrekcji w iadom ą nie jest; 
pogorzelec przez spalenie się 4ch w o łów  poniósł s tra 
ty  rs. 75. Pożar w ynikł z podłożenia ognia przez nie
wiadom ego spraw cę. —  W e w si Ghropach, pow. Ł ę 
czyckim dw a domy drew niane, dw ie obory i stodoła 
ubezpieczone na rs. 97 kop. 50; pogorzelcy w  rucho
mościach ponieśli straty  rs. 175. Przyczyna pożaru nie 
w yśledzona.— W gm in ie  Czernichowa, pow .M iechow - 
skim, dom mieszkalny drew niany, na niew iadom ą sum ę 
ubezpieczony. P ożar miał w yniknąć w  skutku nieo
strożnego obchodzenia się służącćj z ogniem.

11 ozmaitości.
g o d n y  W S P O M N I E N I A  W Y R O K  DON P E DR A  SROGIEGO

k r ó l a  h i s z p a n j i .

Szk ic  historyczny z  wieku X IV .
(Dokończenie).

P rzyw ołany  przed króla Antonio, s taw ił się w  mil
c z e n i u  z tw arzą  bladą, na którćj nie znać było ani zbyt- 
nićj śmiałości, ani tćż przestrachu, lecz uległość i pod
danie się losow i;— jednem  słow em  A ntonio, stanął przed

obliczem monarchy, w  postaci w inowajcy, zapew nione
go o prawości dzieła które dokonał; lecz zarazem un i
żającego się przed w ład z ą , od w yroku którćj żadnćj 
juz nie pozostaje apelacji.

D on Pedro siedział na wysokim tron ie pod koszto
w nym  ba dachimem wznoszącym  się na czterech m ar
m urow ych słupach. Na tym tronie zasiadał, ile razy 
m iał ogłosić jakie now e urządzenie dotyczące całego 
narodu , lub kiedy przyjm ow ał przedstaw ienia osób 
zagranicznych, z krw i królewskićj pochodzących; a także 
w  pew ne d n i, dla przesłuchania ważniejszych sp raw  
państw a, zatw ierdzenia lub skasow ania wyrzeczonych 
przez sędziów  wyroków .

A ntonio zaczął opowiadanie od krótkiego opisu biegu 
swojego życia. W tkliwych wyrazach odm alował u tra 
tę  ojca, cierpienia i niedolę matki, w spom niał o w y
rzeczonej przysiędze pomszczenia śmierci ojca, i d łu 
giem w ahaniu się między pow innością praw ego syna, a 
obaw ą kary, jaka go za zamierzone m orderstw o sp o t
kać miała. W  całem tern opow iadaniu A ntonio, w yznał 
najszczerszą praw dę.

Gdy skończył mówić, król nie okazując w  tw arzy 
najmniejszego w zruszenia, zapytał sędziów: czy zezna
nie które w  tej chwili słyszeli, je s t zgodne z okoliczno
ściami, w  biegu całej spraw y wykrytemi, a gdy mu 
odpowiedziano, że w szystko co obw iniony w yznał w  naj
mniejszych szczegółach zgadza się z isto tą rzeczy, Don 
Pedro  rozkazał przynieść sohie akta spraw y D on W in 
centego, za zabójstwo Józefa Perez przed kilkunastu 
laty sądzonego.

Kiedy mu je  przedstaw iono, i odczytano w yrok w zbra
niający Don W incentem u w chodzenia przez rok cały 
do kościoła, i dopełniania pow inności duchow nych, 
tw arz  Don P edra przybrała wyraz grożnćj surow ości, 
oczy Jeg° zabłysły ogniem oburzenia i gniewu, b rw i 
zmarszczone zaw isły groźno nad w rzącą oka źrenicą, 
lecz usta  nie zdradziły w ew nętrznego  stanu  duszy.

Po małćj chwili nam ysłu, zwracając tw arz do naj
starszego z sędziów , rzekł doń: „Segnor! W ładza, jaką 
po błogosław ionćj pamięci ojcu naszym odziedziczyli
śmy, w kłada na nas obowiązek w ym ierzania ścisłćj sp ra
wiedliwości wszystkim  poddanym bez względu na ich 
stan  i majątek. W  obliczu Boga i praw a, biedny i bogaty, 
w ieśniak i książę, są sobie rów ni. K re w  żebraka, w a r
tą  je s t krw i bogacza, który ją  przelał. Takie je s t nasze 
zdanie; i jeżeli w y sędziowie, nie zastosowaliście się do 
surow ości praw a, w  w yrzeczeniu w yroku na księdza,

y lubo nierozmyślnie popełn ił m orderstw o, tćm



,t£\ic|niejsze wszakże do przebaczenńyże spełnione zosta
ło  przez człowieka, który jako słu fa  Boży, w inien być 
wzorem cnót, dobroci i łagodności; ja uchylam wyrok 
wyrzeczony na Antonia Perez,jako zbyt surowy i bez
względny na usprawiedliwiające go okoliczności. Lecz 
aby nie zostawić zbrodni bez kary, zrównoważyć ile mo
żna sprawiedliwość obu wyroków waszych, stanowię: 
Przed kilkunastu laty zakonnik don W incenty K . . . .  za 
zabicie szewca Józefa Perez skazanym był na roczną 
rekolekcję, i zawieszenie w  pełnieniu kościelnych o- 
bowiązków; obecnie syn zabitego Wówczas Józefa P e
rez, Antonio, za wymierzenie sobie prawa odwetu, na 
osobie zabójcy jego ojca, skazany zostaje na rekolekcję 
domową, przez ciąg całego roku, licząc od dnia dzisiej
szego. A ponieważ Antonio Perez, równie jak ojciec je
go zajmował się profesja szewcką, przeto zalecam jak 
najsurowićj, aby przez rok cały nie ważył się brać do 
ręki jakiegobąć narzędzia, dotyczącego się jego ulubio
nego rzemiosła. Ze względu jednak na jego ubóstwo  
rozkazuję, żeby on, jego matka i żona przez ten czas 
żywieni byli z funduszów skarbu. Wyrok ten jednak,“ 
dodał po chwili don Pedro, „jest oryginałem bez kopji. 
Każdy ktoby się poważył uaśladować postępek Antonia 
P erez , otrzyma karę jakaby wymierzoną została na 
Antonia, gdybym kilku godzinami późnićj przybył do 
Sewilli."

Doniesienia.
Adm inistrator domdw rządow ych  w  okolicy cytadeli Ale

ksan dry jsk ie j położonych. —  Z awiadamia niniejszym iż s toso
wnie do polecenia magistratu  miasta W arszaw y z dnia 19 kw ie
tnia (l maja) r. b. nr. 22.992j 15,027 na sprzedaż  do rozbioru za
budowań posesji  rządowej nr . 2038 przy ulicy Szymanowskiej 
połozonćj  na gruncie tejże nieruchomości  odbędzie s ię  głośna li
cytacja w dniu 29 kwietnia ( II  maja) r. b. o godzinie IOej przed 
południem. W arunki zaś licytacyjne w kancelarii  podpisanego 
adm in is t ra to ra  pod nr. 348 prZy ulicy Nowe Miasto każdodzien- 
n ie  z rana  od godziny 8ćj do 12ćj, po południu od 3ćj do Oej 
wyjąwszy .świąt  przejrzane byc m o g ą . -  W arszawa dnia 21 kwie-

djamentdw sztuk 9 w sreDrnej oprawie, w kształcie 3ch liści, po 
trzy w każdym , u góry  zaa dwa małe złote listeczki, z dwoma 
d ro b re m i  djamencikami. Sum ienny  znalazca,  który tę zgubę ra 
czy  odnieść pod nr. 1097 przy ulicy Twkrdćj do slaroz. Berka 
Openheim , otrzyma nagrody  7.1p. 30. Uprasza się przylćm pp. 
jubilerów, aby raczyli zwrócić  uw agę  na powyższy przedmiot.

Do kan toru  u rządzania dóbr  i sk ładu nasion  Ora F. BETZHOLD 
nadszedł t ranspor t  zagranicznych FLANC i DRZEW jako  to: ge- 
o rę inów , wino macic, rhododendron,  c innerar ien ,  goździków 
róz,  głogu dubeltowego czerwono k w i tn ą c e g o , (kaprifolium, a- 
kacji  w  różnych gatunkach ,  pelargonium, chrysan them um  etc.

Przechodząc  ulicą zw aną Alea w dniu 5 maja r. b. zgubione

nia (3 majaj  io-łi  runu.— nejnnoia.
W dniu 3 b. m. w  Przechodzie przez ulicę F ranciszkańską,  zgi- 

lęla wierzchnia po łow a KOLC/AKA, w której się znaidowało

zostały KOLCZYKI złote g rana tam i wysadzane. Znalazca zechce 
takowe oddać  pod nr .  2679 na  p ierwsze pięt io , za nagrodą  rs. 2. 
Nadto uprasza się pp. jubilerów o zw rócenie na takowe uwagi.

KRĘGIELNIA noW o-wybudowana. kompletna,  w bardzo k o 
rzystnym punkoie obok kolei żelaznej, z którego to miejsca wi
dzieć m ożna pociągi odjeżdżające i przyjeżdżające , jes t  do wy
dzierżawienia. W iadom ość bliższą powziąść m ożna  przy uliey 
W idok w ogródku tak zwanym Jasny pod nr. 1571, który to o- 
gródek  już także otwarty m został.

W dniu jutrzejszym rozpoczną kursować OMNIBUSY od godziny 
3ćj z południa  z p lacu Saskiego w każdą niedzielę i świę ta, do 
restauracji  WIERZBNO, gdzie dostać można będzie wszelkich no
walij i rozmaitych t runków i chłodników: przytćm muzyka u- 
przyjemniać będzie chwile szanownej publiczności,  oraz wszel
kie obstalunki przyjmują się tamże.

1  i r s a i s A g  I

i  PIWA BAWARSKIEGO |
*  zapasowego z pierwszej piwnicy *
8! z  broicaru  &
|  IValsci'liHscIi, Meliicle tfeHlawc 1
& • 8  »  r o z p o c z n i e  s i ę  «

J I T R O .  X
I  W  O G R O D Z I E  P O D  L I P K Ą  |
i& przy ulicy Przejazd nr. 851
*  przYczem dobrana muzyk uprzyjemniać będzie pobyt sza- 8? 
5“ Iiownym gościom. Kuchnia przy tymże ogrodzie urządzo-

na ,  dosta rczać  będzie wszelkich nowalij i przekąsek  smacz- ^  
Jg nie sporządzonych. '

Julro w salonie p. Ohma za Wolskiemi rogatkami od godziny 
3ej po południu JPan  Chojnacki z towarzyszeniem fortepianu i 
vjojonceli g rać  będzie.

Jutro i pojutrze w KASKADZIE za rogatkam i Marymontskiemi 
od godziny oój z rana ,  g rać  będzie z kortipanją K ruszew ski.

Dzis w nowo-otworzonym OGRODZIE ROŻ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szwajcarską,  g rać  będzie muzyka pod dyrekcją  Kubełki.

Dziś w nowo-otwurzonym OGRÓDKU przy ulicy Mokotowskiej 
pod znakiem Motyla, dawnićj Zielony Zwanym, dostać można 
przy rychłćj usłudze wszelkich nowalij, a dla uprzyjemnienia za
bawy szanow nym  gościom; g ra ć  będzie z kompanją. Wilhelm ,—  
przytćm jeden  z kompanji  na chromatycznćj  trąbce różne sola 
wykona.

a Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
. \  Senatorskiej, g rać  będzje JPan  Chojnacki z towa-

rzyszeniem fortepianu f ćiolonczeli. celniejszeutwe- 
łwS—' ry tegoczesnych kompozytorów.

Dzis w_ nowo - otworzonej  kawiarni  przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście w domu p. Janasz pod nr. 440 na lszem  piętrze, 
g rać  będzie tercet dondasiewicza.

Dziś w kawiarni w gmachu teatralnym od ulicy Wierzbowćj,  
g rać  będą pp. Huibenthal; przytćm panna llege  wykona rozmaite 
sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Dziś, przed sztukami p anaB osco ,  będzie ko- 
njiethYTrefnis.—  Jutro, Don Juan.

Dziś z rana ciepła stop. 11, wczoraj w pof.ciepła stop. 18.
W ysokosc wody na Wisie slop 2 cali 9.


